
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie z łp .  12 —  miesięcznie z ip .  4 .  

N er pojedynczy gri 10.
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Prenumerata na prowincji z opłatij 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w  W arszaw ie  dnia 25 Maja 1830  roku w  Wtorek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
AMSZTERDAM. —  Dnia. 15 m a ja .  —  Ponieważ w łaśc i­
c ie le  pięknego ziarna wysokie ceny  -zadają, odbyt więc 
dnia wczorajszego na pszenicę b y ł  niew ielk i ; kupiono je .  
driak n iem ało  w pośledniejszych gatunkach, podobnież  
żyto suszone i n iesuszone wagę trzymające. Płacono : 
pszenicę polską 127-fnt. pstrokatą po 322 FI., 122-fnt.  
po 203 FI., czerwoną 126-fnt. po 300 FI. Zyto pruskie  
115 do 120-fnt. 1 4 5  do IGO F I. ,  suszone 120-funtowe po 
150 FI.

HAMBURG.  —  D n ia  18 m a j a .  •—  Obligacje udziałowe  
polskie  p. Gassa żądano 1 2 8 ,  płacono l 2 7 | j  na 1 czer­
wca żądano 1 2 8 pł acono 12SJ za sztukę.

T.ONDYN, —  D n i a  1 1 m a j a .  —  Na pszenicę nie  b y ło  
pokupu ,. a ceny bez odm iany; za p iękne czerwone ziar­
n o ,  dawano chętnie 03 do 65 s. Owies b y ł  pożądany i 
trzym ał się w cenie .  Jęczmień bez odmiany ; grochu i 
fasoli by ło  n iew iele  na targu ; obojga zaczynają poszuki­
wać. Opłata celna od pszenicy  zagranicznej została zni­
żona o 1 s . ,  od fasoli zągr. o 1-| s. Dowieziono w zbożu 
zagranicznem : pszenicy  2 1 ,1 5 0 ;  jęczmienia 2 2 0 0 ;  owsa 
1350 kwartetów.

W IADOMOŚCI KRAJO W E i ZAGRANICZNE
K R Ó L E ST W O  POLSKIE.

—  K o m m is s ja  rząd ow a , s p r a w  w e w n ę tr zn y c h  i  p o l i c j i .  —  
W skutku rozporządzenia JW. prezydującego w radzie ad­
ministracyjnej królestwa z d. 20 b. m. Nr. 20 ,121 powo­
dowanego zawiadomieniem od konsula jeneralnego au- 
strjackiego w Warszawie otrzym anem, podaje niniejszein  
do powszechnej w iadomości,  iż rząd G alicy jsk i,  po prze­
konaniu s i ę , ,  że ustała wszelka obawa, co do stanu zdro­
wia w prowincjach p rzy leg łych  państwu R ossy jsk iem u , 
zniósłj kordon zdrowia, między Starogrodem a Okopami 
zaprowadzony , i że. odtąd podróżni i kupcy , będą m ogli  
m iędzy  tem i dwoma punktami , granicę bez odbywania
kwarantanny, przebywać -  Warszawa dl 2 2 ' maja 1!8-30V;
M in is te r  p re z y d u ją c y ,  T .  M o sto w sk i , —  Sekr. j l h y  Aug;

j -T- 7  • O J .  Oxvarski..

D y r e k c j a  s z c ze g ó ło w a  to w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  z iem - 
sk iego  w  w o je w ó d z tw ie  L u belsk iem .

Wmoo prawa kredytowego sejmowego art. 85 , S7 i na- 
atępnych, tudzież postanowienia namiestnika królewskiego  
a daty 14 marca 1826 r. wiadomo czyni: iż dobra Haio-

wniki z folwarkiem tegoż nazwiska, tudzież z folwarkami 
i wsiami Ljpina, Wysokie i Podwysokie z w szclkiemi przy-  
ległościami i przynależytościami w powiecie i obwodzie  
Krasnostawskim wdztwie Lubelskiem po łożon e ,  własnos'cią 
Felixa Romanowskiego będące, za summę z łp .  9 1 ,6 0 0  w 
listach zastawnych wypożyczoną, towarzystwu kredytowemu  
ziemskiemu i wszelkim z tego względu zobowiązaniom  
poddane, na satysfakcją należności towarzystwa z raty g r u ­
dniowej 1829 r. zalegającej, wydzierżawione zostaną na 
lat trzy od dnia 24 czerwca 1830 r. po sobie idące , na 
posiedzeniu dyrekcji szczegółowej wdztwa Lubelskiego w 
terminie dnia 12 czerwca r. b. o godzinie 10 rano, pod  
następującemi g łów niejszem i warunkami:

i .  Każdy przystępujący do licytacji z łożyć winien va­
dium na pewność dotrzymania warunków w kwocie z łp .  
3000 a utrzymawszy się przy dzierżawie obowiązany b ę ­
dzie dopłacić dla zaspokojenia całkowitej zaleg łośc i  towa­
rzystwu kwotę z łp .  3 8 1 ,  tudzież opłacić zaległe  uprzywi­
lejowane podatki w summie z łp .  9135 gr. 28.

2 )  Opłacać będzie wszelkie bieżące podatki i Iiwe- 
runki rocznie na z łp .  4155  gr. 1 w yrachow ane, tudzież 
wszelkie składki i dziesięciny do gruntu przywiązane.

3 )  Wnosić dalsze opłaty  na rźecz towarzystwa, to jest 
rat sześć poczynając od d. 1. czerwca r. b, 1830 w sp o­
sób, iż ratę ostatnią uiści w terminie grudniowym 1833 r. 
płacąc na każdą rafę po z łp .  3549  gr. 15.

4 )  Oddać dobra w takim stanie w jakim odbiera zrze ­
kając się wszelkich pretensji przez czas dzierżawy za 
jakiebąć na k ła d y ,  meljoracje, niedobory lub wszelkie in­
ne wydatki lub straty.

Zaś codo stanu tych dóbr i dalszych warunków dzier­
żawy , każdy z interessowanych w biórze dyrekcji szcze­
gółowej dostateczną powziąść może wiadomość. —  W Lu­
blinie d. 29  kwietnia 1830 r. —  Prezes Kajetan M o ra*  
zewi.cz. —  Pisarz D. S. M 7 M. P o m o rsk i .

—  O b w ieszczen ie .  —  Stosownie do żądania opieki n ie le ­
tniego Piintnleona Gostkowskiego i p e łn o le tn ich  sukces-  
sorów n iegdy  Stanisława G ostk ow sk iego ,  uwiadamiam,  
iż- dobra B y d l in ,  z folwarkami Bydlin  , Domaniewice z 
wsiami B y d l i n ,  D om aniew ice ,  Z a łę ż e ,  Zawadka, Krzy-  
w o p ło t y , w powiecie P il ickim , wdztwie Krakowskiem  
le ż ą c e ,  w trzechletnią dzierżawną p o ssess je ,  zaczynayą.c 
od dnia 2 4  czerwca roku bieżącego do tegoż dnia i mie- 
siacca 1833 roku , przez publiczną licytację w mieście  
P il ic y  w kancellarji podpisanego rejenta W dniu 18 
czerwca r. b. o godzinie 9 zrana ^wydzierżawione b ę-



dą .  Czynsz  dz ie r żawny  roczny wraz z poda tkami  u s t a ­
nowiony  j e s t  z ł .  11,941 g r .  21.  Mający chęć l i cytowania  
w in i en  z łożyć  na vad ium zł .  1195.  Warunk i  tćj d z i e r ­
żawy można prze j rzeć każdego czasu w kanće l ia r j i  p o dp i ­
sanego  rejenta' .  —  Pi l ica  d.  1S maja 1830.  r.

O leszkiew icz  , R .  P .  P.

Wiadomości Warszawskie.
  Dn i a  wczorajszego j ako  w roczni cę  koronac j i  N.  Pana
na król a  Po l sk i ego  i N.  Pani  j ako  k ró lowy  .Polskie j  , b y ­
ł o - w i e lk i e  nabożeńs two w kości e l e  met ropo l i ta !  nyuj  , w o ­
bec  sena tu ,  cz łonków i zby pose l sk ie j  w ładz  k ró l e s twa  i 
l i cznie  zgromadzonej  pub l i cznośc i .  O godzini e 11 by ły  
po ko j e  u dworu,  na k tó r y c h  miel i  zaszczyt  z ł ożyć  pow in ­
szowanie NN.  Pańs twu  wszyscy wyżsi  u r zędn i cy  kró l es twa  
wojskowi i cywilni ,  tudzież znakomi t s i  obywatel e  p r z ys t ęp  
u  dworu mający.  Wieczo rem oświecono mias to  a w t e a ­
t r z e  na rodow ym dane by ło  w ido wi sk o  bez p ł a tn e .
-— J .  K.  Mśćt  nas t ępca  t r on u  P ru s k i e g o  , dos tojny  b r a t  
naszej  Mi łościwej  Pan i ,  p r z y b y ł  wczoraj do Warszawy.  Towa­
r z y s z ą ! .  K.  Mci xiąże  R ad z i w i ł ł  nam ie s t n ik  xieztwa P oz n ań ­
s k i e g o ,  baroęt H u m b o l d t ,  j e n e r a ł  Th i l e  2gi ,  i p u łk ow n ik  
h r .  G re be n .
—  Na j j aśn i e j s zy  Wi e l k i  Xiąże  A le x a n d e r  nas t ępca  t r onu ,  
p r z e s ł a ł  t u t e j s zemu  k ro l e ws k i e mu -A le xa nd r ow sk i cm u  u n i ­
we r sy t e towi  w dar ze  dwa odlewy gipsowe zrobione  we d łu g  
n a t u r y  z r ek i  Ni t rolana  Ł u c z k i n a ,  żo łn i e r z a  p u ł k u  P re o -  
b r a ż e ń s k i e g o , gwardj i  c e s a r sk i e j ,  maj ącego  ła t  26 ,  w z ro ­
s tu 8 s tóp i cala.
—  Dn ia  15 maja Jan  Za l ewsk i  pa t ron  p r z y  t r y b u n a l e  
cyw i lnym I  ins tanc j i  wdztwa Mazowieck iego  z ło ży ł  s ądo ­
wy najwyższy examen .
—  D y r e k t o r e m  in s t y tu tu  pop raw y  dzieci  z epsu tyc h  ma 
b y d ź  P .  Stani sł aw Jachowicz znany  młod oc i a nem u  po ko ­
l e n i u ,  t ak  przez  nauk i  u dz i e l a n e ,  j ak  p r zez  swoie bajk i  
i Dz i en n ik  dla dzieci .
—  Pa nn a  Ka ro l i na  de B e l l e v i l l e ,  fo r t ep i j an is tka , p r z y ­
b y ł a  z Wiedni a  do t ut ej sze j  stol icy i wkró tce  da k o n c e r t  
w tea t rze  Na rodowym.  /
—  fN a d e s ła n e .)  —  Przez i era j ąc  Gaze t ę  L i t e r acką  L i p ­
ską  ( L itte ra tu r . Ż e itu n g )  , zna l a z ł em w 'Krze  284  wiadomość 
o p r z ek ł a d z i e  t a l m u d u ,  w k tó r e j  jasno i k ró tk o  cci tej 
p r acy  j es i wystawiony.

»W aż n em  i wiele w sobie obe jmującein p r zeds i ęwz ię ­
c iem jes t  zapowiedzi any p r z e k ł a d  ca łego  ta h n u d u  p rzez  
X .  Chiar i niego,  p rof esso ra  j ę zyk ów  i s t arożytności  wscho­
dn i ch  w un iwer sy tec i e  War szawskim.  P r z e k o n a n y m  b ę ­
dąc , że f undam en ta lna  r e forma  żydów,  p r ze z  k tó r ą  z m i e ­
nili i po l epszyćby  można  te raźn ie j szy  by t  ich społ eczny  
b e z  u jmy  i s zkody  na rodom  c i e r p i ąc ym u s i ebie  p l emie 
I zr ae la  , nie da się nigdy inaczej  u sku t eczn ić  , j ak  p r zez  

, dobrowolnym n i e p rz ym u sz o ny  i  z  pr zedświadczeni a  się sa- 
rnychże żydów nas t ąpiony powró t  ich od ju d a iz m u  do mo- 
za izm u ,  t. j. od t a lmudu do bibl j i ,  r ozumie  prof .  Chia r i ni ,  
że  r e f o rmę  tę zacząć należy od zmiany  wychowania m ł o ­
dz ieży izrae lskie j .  —  Zmiany  zaś podobne j  ani żadnego  
w t e j ' m i e r z c  u l epszen i a ,  ze s t rony  - s am yc h  żydów n igdy  
spodzi ewać się i wymagać n i epodobna  , póki  x i ęgą  p raw 
obowiązujących ten naród  będzie  talirind , k t ó r em u  żydzi  
w iększą  niż biblj i  p r zyzna j ą  powagę.  Jeżel i  p rze to  r e f o r ­

ma i pop rawa  .edukacj i  żydów pochodzić  m a  od rządów 
ch rześe jańsk i ch ,  t e  powinny  p rzedewazys lk i em znać  d o ­
k ł ad n i e  i w całe j  zupe ł noś c i  duch ta lmudu,  na k tó r ym dzis ie j ­
szy ju d a iz m  się g run tu j e .  Lecz do dziśdnia  ta lmud  a Za­
tem i właściwość j u d a i z m u ,  są tak dob rze j ak  n i eznane  

* chrześcijanom ; ci więo nie są ws t an i e  osądzić j aką  d rogę  
I nicmylnn do pop rawy  wychowania,  a nas t ępni e  i do p r zy -  
| s/.łej r e fo rmy  żydów obrać  wypada.  Wprawdz i e  znajduj e 
i sio łac ińsk i  i n i emieck i  p r z e k ł a d  M iszn y  , t ex tu t a l ­

mudu ; nie należy j ednak  r o z u m i e ć ,  i żby to wystarczało 
na poznan ie  t a l m u d u ,  bez  poznania  obsze rnych  wy.  
k ł adów Miszny  i dodatków zawiera j ących się w Jerozo­
lim s k ie j  i B a b ilo ń sk ie j G em arże-  P r zez  wyt lómaczeni a

! c ałego ta lmudu po F r a n c u z k o ,  w ie lk ie  to dz ie ło  s tanie się 
dos t ępne  wszys tk im oświeceńs/ .ym nież.ydom i lubo z w ie ­
lu względów t r u d n e ,  s t a ranni e  p rzec i eż  dokonane  t ł óma-  
czeni e to będzie na de r  z a s ł użo nć m.  —  Panu j ący  cesarz 
ressyjski  uznawszy jego ważność,  wspar ł  j e  p r awdziwą Ce­
sa r sk ą  hojnością .

)>J:,ko wstęp do p r z ek ł ad u  ta lmudu  prof e ssor  Chiar ini  
wydaj e  ter az  w Pa ryżu  u lypogrufa Barbeza t  we dwóch

I tomach wypracowane p r zez  siebie dz ie ło  ( j u ż  wysz ło  z 
d r u k u : )  —  T heorie d u  Ju d a ism s  applique'e a  la  re fo rm s  
des Is ra e lite s  , d e  tous les p a y s  da V E u ro p e .  —

W piśmie Revu.fi e n c yc lo p e d iq u e , z powodu dwóch r o z ­
praw p ro fe s so ra  Ghiar i nicgo zapowiadających.! j ego  p r z e d ­
sięwzięcie,  odezwa ł  się h r .  Bcugnot  z pową tp i ewan iem,  azali 
cel jaki  sobie z a m i e r z y ł  profes .  Chiar ini  da się osiągnąć 
p r zez  wy t łómaczen i c  t a l m u d u ?  Na to odpowiedzi a ł  p r o ­
fessor  Chiar ini  o sobnem p ismem:  —  O bservations su r un  
a rtic le  de la  lle v u e  E ncycloped ique  , d a ń s  leq u e l on  e- 
x a /n in e  le  p ro je t de tra d u ire  le t  a t m u d  de B a b y lo n e  ; 
suivi.es d u  P ro g ra m m e  de la  Theorie d u  Judaism e'T tZ '.

I P a r  is iB  29 ,  (12 str . Svo. —  W piśmie tern wyrażono  m i ę ­
dzy i nnemi :  »Dosyć ty lko  pr zez  wy t lómaczcni e  t a lmudu 
/zbliżyć, p r aw a  i o b r ząd k i  wieków c iemno ty  i z abo bo nu ,  
n ienawisne  i fanatyczne zdania  n a u k o w e ,  wyra źne  s p r z e ­
czności ,  zmyś lone  podani a ,  n i edo rze czn e  m ędr ko wa n i a ,  grę  
s ł ów i l i ter ,  co s tanowi osnowę i zdobi t ł o  tej x ięgi ,  dor 
syć -mówię zbl iżyć to wszystko i postawić obok dz is ie j ­
szych praw naszych,  obyczajów i świat ła  nau k ,  a s t op i eń  
naszego uksz l a ł cen i a  i n„sze badawcze rozt rząsan ia  w k a ­
żdym p rzedm ioc i e ,  z ap rowadzą  n ieznacznie  pożądaną r e ­
fo rmę  ; r o z um  bowiem żydów , j akko lwiek  ogran i czonym 
chcianoby go w tym wzg lędz i e  uważać ,  musi  niezawodnie 
odstąpić i wyrzec  się zasad i p r z e s ąd ów ,  za k tó r e by  w o* 
czach ca łego  świata r umien i ć  się im p r zys z ło .  —  Sy na ­
goga n ie  będz ie  j uż  mog ła  zadawać fa ł szu  i użalać  się 
na po twa rz ,  sko ro  p r z ek ł ad  ta lmudu j a sno  wykaże  zgubne  
dążen i e  j ego nauk.ic —  Dale j  zaś na s t r .  19 powiedzia- 
no:  )iNie sądzimy,  aby żydzi  porzuci l i  t a lmud ,  p r ze t o  tylko 
że go p r zo t ł óm ac zy m y ,  ale r oz um imy  iż n i eżydz i  maj ą­
cy ten p r z e k ł a d  p o d  r ę k ą ,  po t r a f i ą  w n im znaleźć  na r e sz ­
cie na jw iększy  sposób  na zwróceni e  p i e rwszych ,  własnym 
niejako ich p o p ę d e m ,  od t a l mudu  do bibl j i ;  a tein 
s amem obrać n iezawodną  ku  r e fo rmie  żydów d r o g ę . « —- 

■ Dołączony  sp is  rzeczy  w. T eo rji J u d a iz m u  o b ję tych  , za­
s ł ugu j e  na uwagę  z liczby i ważności p r zedmio tów  t r ak to ­
wanych w tern dz i e l e ,  k tó r ego  ry ch ł e  wydan ie  n ade r  j e s t  
po żą d a n e .«
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ROSSJA.  —  Z  P e l r e s b u r g a  d n i a  8 m a ja .  —  Hrab ia  Ma­
tuszowie p e łn om o cn y  m in i s t e r  N- Pana p r zy  dworze  A n ­
g i e l sk im  5wyjecha ł  do Lo nd yn u ,  . ( P o d ł u g  os t atn i ch  do ­
n i e s i e ń  p r z e j eż d ża ł  p r zez  B e r l i n ) .
—  ’Dla  cesarskiej  b ib l j o t ek i  w P e t e r sbu rgu  zakup iono  z 
rozkazu N.  Pana  zb ió r  dawnych rękopi smów i d ruków 
Słowiai iskich od h r .  T o ł s t o j a  , za sum mę  150,000 rub l i .
—  N. Pan  mianować  r a cz y ł  j e n e r a ł a  p ru sk i ego  Muff l i ng 
kawaler em o rde r u  ś. A lex and ra  Newski ego.

—  Donoszą  z E r z e r u m  pod  dn iem 2-ltym lutego:— » Ni e ­
dawno p r zyby ł a  tu z Pers j i  k ar awana  P i e lgr zymów,  uda ją ­
cych się do Mekki ;  sk ł a da  się z 500 osób,  miedzy które-  
mi  s ą Mirza Mussan Chan,  b r a t  Ka imakana  Tauryckiogo  
z swoją zoną,  có rką  Szacha;  i j edna  z zon Abbasa-Mfrzy;  
osobom tym towarzyszy ki l ku Chanów oraz Bejowit  T au ry -  
r k i  i Khoiski .  Karawana pu śc i ł a  się w dalszą d rogę  do 
Alepu.))  ' _____ ______

A M E R ł K A . —  L a g u n y r a , d .  21 m a r c a  J e n e r a ł  Paez  I
wyznaczy ł  t r z ech  komissar zy ,  k tó r z y  wyjadą z Bogota na ­
p r zec iwko  emissar juszów Boli  wara.  ( P ok azu j e  się więc 
f a ł szywą wiadomość,  j a k o b y  Paez  kaza ł  uwięzić komissa- 
r zów Bol iwara) .  T y m  pe ł no m o cn ik o m swoim poleci ł  nie 
wdawać się w żadne u k ł a d y ,  jeżel i  pop rzednio  n i epodl e ­
głość Vennzuel l i  uznana nie będzie .  W Caracas ogłoszono 
uroczyście  samodzielność Venezue lh  i oddzielenie się jej  
od krajów Eolumbj i .  Dwadzieścia j ed en  wyst rza łów a r ­
ma tn i ch  i odgłos  dzwonów towarzyszy ły  ogłoszeniu ,  a na 
wystawionym amfiteatrze znajdowała się s tatua wyobraża­
jąca Venezue!ę .  U góry była  zatknięta  czapka wolności o to ­
czona ga ł ązkami  zie lonemi .  Dn ia  17 wojsko wykonało  
p r z ed  j e n e r .  Paez p r zys i ęgę  wierności  i posz łuszeńs twa  
now emu  rządowi .  J e d n o  tylko duchowieństwo jest  przG- 
c iwne nowemu  po rządkowi  r zeczy  i sprzyja  Boi i we rowi.

—  Donies i enia  z Gwa tema l i  (Ś r odkowe j  Am eryk i ) ,  do ­
chodzące  do po łowy  miesiąca lutego,  zwiastują,  
rzeczy pospol i tej  wojna domowa  wzięła  nareszcie  swój 
niec.  Od Hond ura s  na pó łno cy ,  aż do po ł udn iowe j  p r o ­
wincji  N ica r agua ,  wszędzie na j zupe łn ie j sza  panuj e  spokoj -  
hriść. W Gwatemal i  m iano  odk ryć  sp i s ek ;  z rozmai tych 
s t ronnic tw u tw orz y ł a  się tam junt a,  której  z amia rem było  
powołać  na w ładcę  j ednego  z infantów Hiszpańskich.  M a­
no ten zamia r  wykonać za poś r edn ic twem Anglji ,  ażeby raz 
po łożyć  koniec  ro z t e rk om ,  k tór e  kr a j  cały wyniszczały.  
Uwięziono 30 osób,  a l e  w l iczbie lej jest tylko 2 cz łonków 
owej j un ty ,  co dowodzi  ze rz ąd  n i echce  się z nią k o m pr o ­
mi tować.  Oczekiwano na zeb ran ie  senatu,  k tóry miał  się 
na radz i ć  wzg lędem nadzwycza jnych  ś rodków i względem 
zmian W ’ kons tytuc j i  j ak i e  pr zeds i ębrać  'wypadnie' .

—  N o w y - J o r k , d .  9  k w ie tn ia .  —  Rząd hasz zamierza 
u tworzyć  na wyspach Żółwich ( T o r t u g a s ) z ak ł a d  m o r ­
ski  , dla dania dzielniej szej  opieki  handlowi  z Jndj ami  
zachodni emi .  Gru pa  wysp To r tugas  leży n iedal eko p o ł u ­
dniowego cyplu F lorydów,  a cała ich d ługość nie przechodzi  
dwóch mi l  n iemiecki ch .  Za ros ł e  są k r za kam i  i żadńegó 
nie  mają wzgórza,  co sp r awia ,  że ich z pewnej  odległości  
dos t r zedz  jes t  t r udno.

A N G LJ A.  —  Z  L o n d y n u  d n i a  Li  m a ja .  —  Słychać  że 
x iąże  Leopo ld  zaślubi  się z owdowiałą  s i ę ż n ą  K e n t ,  m a t ­

ką  p r zys z ł e j  na s t ępczyni  t r onu  A le x a n d r y  W i k t o r i i ,  n a ­
rodzonej  d. 24  maja i 829 r.
—- J edno  z p i sm donios ło  ża r t em ,  że k rokody l a  można 
osyyoić i do j a zdy  usposob ić .  To  da ło  powód i nnemu  do 
umieszczen ia  l i s t u,  j akoby  z Alg ie ru  p is anego  , że dej 
tamte j szy  ma w pogotowiu ca ły  s zwadron  jazdy na k r o ­
k o d y l a c h , k t ó r y  się p i erwszy  spo tka  z F rancuzami .

Donies iono z M a d r a s ,  pod d. 17 s tycznia ,  że Bi rmani  
z Mar tabon,  znowu  napadl i  granice angie l ski e,  ale ich od ­
parto.  Morlabon i k i lka innych osad zos t ały spalone.

Słychać  tu,  ze dwór  Ausl r jacki  stara się nak łon i ć  Don  
Miguela aby zaś lubi ł  D.  M ar jg ,  wątpią j ed na k  ażeby D.  
Fed ro  t e r az  na to pozwol i ł .

G R E C JA .— Na wyspach Jońskich  odkryto int rygi ,  k tó r e  biorą  
sw ój początek w Grecj i  i m ia ły  na celu wzbudzenie  n ieukon - 
tentowania pomiędzy  Jończykami .
—  Pod ług  dziennika  Gour, dc  S m .  wiadomość o spodzi e­
w a ł e m  przybyciu xięcia Leopolda do Grecj i ,  sprawi ła  w t ym 
kraju powszechne  umys łów  zajęcie.  Ważny ten wypadek 
jest j edynym p rzedmio t em rozmów i n i j roz l iczni ej szych 
kom oj nacji , u tw or zy ł  nawet  dwa mocno sobie p rzeciwne  
s t ronni ctwa:  j edno  z nich z łożone  powiększaj  części  z u- 
r z ędn ików t rzyma s t ronę hr .  Ćapodist r ias  i n iechę tnie  wi­
dz ia łoby oddaleni e się jego od spr aw  rządowych ; drugi e ,  
po t ężn i e j s ze ,  p r agn i e  odmiany w dotychczasowej admin i ­
stracji  i c a ł ą  swą nadzieję w p r zy sz ły m władcy p ok ł ad a .  
Są jeszcze p rócz  lego dwa i nne  s t ronnic twa,  to jest,  życzą­
ce powro tu  panowania  t ur eckiego i wzdychające za ana r -  
chją , ale obadwa są małoznaczące .

Z Nauplj i  donoszą ,  że h r .  Ćapodist r ias  o de b ra ł  d e p e ­
sze od xięcia Leopolda,  który donosi h r ab i emu  o swćm 
mianowaniu na władcę  Grecj i  i wzywa go,  a żeby aż do j e ­
go przybycia  spr awował  jak dotąd  rządy kra ju.  Zaraz  po 
odeb ran iu  tych depeszów,  wyznaczył  hrabia  dcputac ję  do 
K l ę c i a  Leopolda ,  z ł ożoną  z sekretarza  stanu spraw zag rani ­
cznych R i / zo  i Ktążęcia Maurocordato,  k tó r zy  n iebawnie  
u d a d z ą  się w d rogę  i powiozą xieciu r ze t e lny  obraz  t e r a ­
źnie j szego stanu Grecj i .

T UR C JA .  —  Z e  S t a m b u ł u  cl. 6 k w ie tn ia .  —  Dnia 2  b- 
ni. wysiano zfąd gońca do Grecj i ,  k t óry powiózł  dla hr .  
Ćapodis t r i as  kopj.ę p ro t ok u ł u  z d. 4  lutego.  W pose l ­
stwach tutejszych widać wielką cz yn noś ć ;  n iemasz  dnia 
w k t ó r mb y  nie odeb rano lub  nie wysłano ku r j e r a .  P o r ­
ta poleci ła  uzbrojenie  flotty , która  "składać się będzie  z 
17 żag l i ;  między temi  są 2  Iinjowe o k r ę t y ,  5 do 6 f r e ­
g a t ,  k i lka ko rw e t  i ki lka brygów.  Część flotty powiezie 
wojsko d o -K a n d j i ,  część zaś p op łyn i e  do Alexandr j i  , dla 
ćwiczenia w obrotach żeglarskich swoich maryna rzy ,
—  Najświeższe listy ze S t ambu łu  umieszczone w dz.  C ou­
r ie r  de  S n i y r i i c , donoszą także o przygotowaniach cz y ­
nionych w arsenale  tamtej szym.  Por t a  p r zy jmu je  ciągle 
w znacznej  l iczbie do swojej s ł u żby  maj tków Spezjo l ski ch ,  
Hydrjot sk i ch  i Ipsar jotskieh , k t ó r ym bardzo dob rze  p łac i ,  

—  Za wstawieniem się cesar sko rossyjskiego pos ł a ,  uwo l ­
ni ła Por ta  mocarstwa drugi ego rzędu jakolo:  H iszpanj ę ,  
Szwecję,  Dan ję  i 1>e»poi,, ód op ła ty ,  jaką na zasadzie da­
wniejszych układów,  okręty'  tychże mocarstw p rzy  prze j śc iu 
na Czarne  morze ,  sk ładać  by ły  obowiązane.

że w tej 
ko-

/



WIADOMOŚCI NAUKOWE.
P Yittp liw ożę o podróży  p a n a  C a ille  do T em boktu .
Kilkanaśc i e  temu  mie s i ęcy ,  jak wszystkie  dz ienn ik i  na 

obu pó łku lach  donios ły o szczęś l iwie odbyte j  pod róż y  p a ­
na Cai l le  do ta jemniczego T e m b o k t u .  Towarzystwo jco-  
graf lczne  w Paryżu p r z y zn a ło  mu n a g r o d ę ,  k ról  ud a row a!  
go pensja, i k r zyżem iegji honorowej  , ca la  F r a n c j i  ch lu­
b i ł a  się ze najp i erwszy podróżny ,  k tó ry  dos t a ł  się do tego 

miasta i powróci ł  z niego,  jest  F r ancuz :  ze wszech s t ron  dyni 
kadz id ł a  tak b y ł  wielki ,  ze t r udno  nawet  by ło  rozeznać  
na  czem rzeczywiście za le ty  p r z ys ług a  pana Caille.  Nie 
jest to nic podobnego ani do pod róży  Ko lumba ,  oni do Va­
sco di Gama ,  ani nawet  do^ P a r r y ;  cała rzecz  zależy na o- 
sobliwości jeograf ieznej .  Ś ro dk ow a  Afryka wcale jest  n i e ­
znana,  T e m b o k t u ,  r z ek ł s z y  p rawdę ,  n ie  j e s t  w ś rodkowej  
części Af ryk i ,  racze j  w zachodni e j ,  n i ebardzo  daleko od 
b rzegów Oceanu;  j akko lw iekbąć  ani do T e m b o k t u  nie móg ł  
sic n ik t  dostać.  Dopiero  Angl ik  j e d e n  ma j o r  La ing  zwa l­
czywszy n i e s łychane  t r u d n o śc i ,  do sz ed ł  t a m ,  lecz zaraz 
zos t a ł  z amordowany .  Wsz akż e  Angl icy posi adają  innóztwo 
listów pis anych  p r zez  niego z Af ryki ,  gdzie  znaczna część 
pod róży  do T e m b o k t u  j es t  sk r e ś lona .  B y ł  to mąż  wielce 
uczony  i ba rdzo  gor l iwy,  co więc z jego r ęk i  wyszło ,  jes t  
n i ezap rzeczone j  rzetelności .  Rząd  angielski  dowiedziawszy 
się o jego śmierci  , po s t an o wi ł  wszelkieini  sposobami d o ­
chodzić morde rców,  nie ż a łowa ł  ani s t arania  ani kosztów 
na jw iększych,  i w jesieni  r o k u  ze sz ł ego  takie  o d e b r a ł  wia­
domości ,  z k tó ry ch  się pokazu je ,  że ma jor  Laing nie p r zez  
zbó jców pragnących p i en i ędzy ,  nie p r z ez  fana tyków r e l i ­
g i jnych został  zabi ty,  ale p r z ez  jak ichś  l u d z i , k tó r ym n a j ­
więcej szło o pa k i e t  pap ie rów zapieczętowany cze rwo nym  
l ak i em.

KtóŻto jes t  p sn  Ca i l l e ?  c z łowiek  p ros ty ,  jak sam w y ­
z n a j e ,  a w a n t u r n i k ,  j ak  go zowią jego z iomkowie ,  k tó ry  
pu śc i ł  się do Afryk i  nic n ik om u  nie m ów iąc ,  od nikogo 
n i e  wz iąwszyjani  wsparcia ani l istów do konsu lów e u r o ­
pe j s k i c h ;  człowiek n iezdolny  do napisania dzie ł a;  c z ł o ­
w iek  p o d łu g  którego r ęk op i smów i notat  uczony  Jomard  
u ł o ż y ł  dz ie ło  etc. etc.  Zwróci l i  t edy na niego oczy An-  
oi icy,  '  często go rzki e  z a rzu ty  czynil i  w  dzienn ikach  , tak 
dalece że k u r j e r  f rancuzki  t r zy  kolumny og ro m n e  nap i s a ł ,  
w k tó rych  wzywa każdego dob rze  myś lącego Francuza-,  aby 
jeśl i  co wie o morde rcach  majora Laing ,  don ió s ł  to p u b l i ­
czności  bez  względu na n ikogo,  że t ym sposobem na jw ię ­
k sz ą  p r zys ług ę  uczyni  F r a n c j i ,  gdy zb r odn i a r ze  zos t aną  
p r z y k ł a d n i e  uka ra n i  i t. d.  , i t. d.  Ani  s ł owa tam nie. 
by ło  o panu  Ca il le ,  bo k tóżby  ś m ia ł  czynić  komu  podo­
bne  zarzuty?  Ani dziś n ik t  nie śmie ;  wszakże g łośno  ze 
wszech s t ron po wstają odg łosy powątpi ewające czyli  by ł  r z e ­
czywiście w T e m b o k t u .

Zacny  naród  f r ancuzk i  j a k  j e s t  dz iec inny gdy idzie o 
t r o c h ę  dymu  czczej sł awy,  tak su rowy  w w ymie rzan iu  sp r a ­
wiedliwości ;  nic nie zaprzecza Ang l ikom w tej m ie r ze ,  o- 
wszem rozgł asza  u s i ebie  wszystkie ich uwagi ,  woła o sąd 
publ i cznośc i  , wzywa pana Caille aby się usprawiedl iwia ł .  
AJe pan  Caille na j roz t ropnie j  sobie pos t ąp i ł  zbywając  wszy ­
stko mi lczeni em,  aż do wydania opisu swoje] pod róż y ,  k t ó ­
ry  mi a ł  odpowiedzieć na wszystkie  p r z e s z ł e ,  t e raźnie j sze  
i, p r z y s z ł e  zarzuty.

W y sz ł o  wre szc i e  j ego oczek iwane dz i e ło ,  o k tó r eM i 
my dal i śmy wiadomość;  g o  na nie powiedzą  Angl icy? z a p y ­
ta  n ie j eden czy te ln ik .  Dop ie ro  począ t ek ,  n ie  wiadomo co 
będzi e  d a l e j ,  t ymczasem zaś poważne  pismo na ukowe  l on -  
dyńsk i e  Q u a rte rly -.R ev iew , umieśc i ł o  dość o b sz e r n ą  k ry -  
tykę  napis aną  p r zez  pana J .  Ba r row  sek re t a r z a  ad m i r a l i ­
c j i ,  k t óry  sam d ługo  p r ze by wa ł  w Afryce za ch odn i e j ,  i 
s ł yn i e  j ako  uczony jeograf .

W a r t yku le  t ym uczyn iono  panu  Cail le wiele n i e z m i e r ­
nie ważnych zarzutów , m iędzy  k tó r emi  są takie,  na k tó r e  
n i epodobna  odpowiedzieć.  J e d n e  z nich dowodzą po d ró ­
żnikowi oczywisty fał sz  w opisach tych miejsc ,  k t ó r e  w li .  
stach swoich doskona l e  op is a ł  majo r  Laing;  ale te z a r zu ty  
są mniejsze j  wagi ,  bo m ó g ł  i ma jor  Laing s k ł a m a ć ;  pom i ­
j am y  więc j e  chętni e,  a uczyn imy  wz miankę  o takich k t ó ­
re i w War szawie  ł a t w o  dadzą  się spr awdz ić .  Za rzu ty  t e ­
go rodza ju  można  podziel ić na dwie  części ,  j e dn e  gdzie  
au to r  sam sobie  spr zeciwia  s i ę ,  d rug ie  gdzie  oczywiście  
n ieprawdę  mówi.  Między p i erwszemi  inieśći Ba r row  opis 
ksz t a ł t u  T e m b o k t u ,  k tóry j es t  t r ójgr an ia s ty  j ak  w j edneu i  
miejs cu  powiada a u t o r ,  i r ówno leg łoboczny ,  jak mów i - w  
d ru g i em.  Między d rug i emi ,  to jes t  między tętni  o k tó rych  
r zeczywis tości  ł a two się może  p rzekonać  każdy  j a k  na jda ­
lej od T e m b o k t u  mie sz ka j ą cy ,  byle m i a ł  ogólne w y o b r a ­
żenie  o a st ronoinj i ,  jes t  nas t ępuj ący .

» Dnia  7 maja ok o ło  j edenas t e j  w nocy,  powiada  pan 
Cail le,  r u szyl i śmy w d rogę .  Noc b y ł a  spoko jna  i go r ąca ;  
niebo pogodne okazywało  nam ca ł ą  p r z e s t r z e ń  gwiaździstą ;  
miel i śmy n r zed  sobą w ie lk i i  m a ły  w ózek  (c h a r io t)  , k t ó ­
ry zdawał  się nam być bardzo  bl izko ho ryzon tu .  Na wscho­
dzie uw aża ł em k u p ę  gwiazd v.vtanz konstćllac\tg  O rjo n a .... 
Uważa ł em pot em jak  p r ze ded n i em zdawała  się tonąć w O* 
ceani e p i asku ,  n Tu  pan Bar row dowodzi ,  że po łożeni e  
gwiazd w spom nianych  p r zez  podróżnego  wcale by ło  i nne  
dnia 7 i 8 maja o godzini e j edenas t e j  w nocy na p o ł u d n i ­
ku T e m b o k t u .  Da le j  twierdzi ,  że Or jona  wcale nie by ło  
wtedy na horyzonci e,  że  wszystkie  j ego gwiazdy zasz ły r a ­
zem ze s ł o ńc em ,  i żc naza jut rz  rano  p r z ed  ós mą  dopi ero  
godziną weszły  na ho ryzon t .

T e  i t ym podobne uwagi są ba rdzo  os ł ab ia j ące  wiarę 
pub l i c znośc i ;  z tern wszys tk i em j eszcze  to nic są dowody 
dostateczne na dowiedzeni e  panu Cail le,  że nie by ł  w T e m ­
boktu .  Cz eka jmy  co na to sam odpowie;  a n im r zecz  się 
wyjaśni ,  ł ą cz my  nasz g ło s  uwielbi enia  dla niego,  uważa jmy 
go za męża k t ó r y  na jwiększe  p r zys ług i  p o ł oż y ł  w j eogrą -  
fj i ,  k t ó ry  życie swoje n a r a z i ł  na tysiąc n iebezp ieczeństw,  
byle ojczyźnie swojej  p rzyn i eść  s ł aw ę ,  że wyda ła  syna  z 
lwiein s e r cem ,  k tó ry  dla dobra  na u k  uczyn i ł  ofiarę z swo­
j e j  osoby.  P rawdz iwa  zas ługa,  prawdziwa cnota zawsze i 
wszędzje  zna jdu j e  prze ś ladowców.  Angl icy zazdroszcz.ą 
F r a ncuzom tego zaszczytu,  dla tego ty l e  rzeczy piszą;  wsza­
kże spodzi ewamy s i ę ,  że pan  Cail le wyszedłs zy  z tej walki 
wkrótce  nowym Iaurem ozdobi  swoje czoło .

W IDOWISKA W  STOLICT.

T E A T R  NARODOWY. ,  —  C y ru lik  S ew ilsk i.

T E A T R  F R A N C U Z K I .  —  A u i s  a u x  dam es, —  i Le Pal 
cham petre .
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